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Rok I. Tarnów, dnia 2C listopeda 1934 r. Nr. 5.
A d r e a  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i  ul. K a t e d r a l n a  1. 3. ( k s i ę g a r n i a  J. P i s z a ) .

II. Zjazd delegatów Legionu Młodych w Tarnowie. Dr H. LAMFEL
W  niedzielę dnia 18 lisitcpadd br. odbył 

się II. Zjazd obwodowy delegatów] Legionu 
Młodych Związku pracy dla Państwa1.

W .Sali Raldiy miejskiej przy ul. Bernardyń­
skiej'zebrał o się bardzo wielu przedstawicieli 
władiz i oiganizącyj, oraz kilkadziesiąt człon­
kiń i członków Legionu Młodych.

Otwarcia Zjazdu i powitania przybyłych 
gości dokonał komendant obwiodowj| L. M. 
p. Kawalerski, poczerni dyr. Machalllkn jalko 
przedstawiciel Koła Seniorów. Legionu Mło­
dych, przemówił następująco:

Szanowne Obywatelki i Szanowni Oby­
watele Legjoniści!

Jako członkowi ZanządU, Koła seniorów 
naszego Związku przypadł mi w udziriu iziąi- 
szczyit powilaiua tak członków tut Oddzia­
łów, jak też delegatów' Oddziałów Tarnow ­
skiego Obwodu. Witam ‘też ich bsielrdecznie 
nietylko jako senior, ale także jako w niejed­
nym wypadku ich wychowawca, jako wspól­
nik — wyznawca tej idei, której wiernie 

^służymy i służyć chcemy. Ideą to szczytna, 
idea wielka, ideą — która1 winna przenikać 
serca nietylko nas tutaj zebranych, lecz być 
wypisana na' sercach wszystkich obywateli, 
bez różnicy wieku, bo cóż może być szczyt­
niejszego, jak praca dfija Państwa1, ą to jest 
w łaśnie dewizą Legionu Młodych. Jeśtii przy­
pomnę sobie moją młodośći i porównam ją 
z młodością WaJszą, to między Wami a nami, 
pcikołaniem ,,nrodzonem w  niewoli11 i pracą 
naszą a Waiszą jest diametralna różnica. 
W prawdzie, z malcmi wyjątkami, wycho­
w aw cy nasi cicho, nieomal! tajemnie, w pro­
wadzali nas w to wielkie m ysttrjum  miłości 
Ojczyzny i pracy dla Niej;.. Lecz praca ta tak 
różna od Waszej! ‘Odbywała się i odbywać 
się musiała konspiracyjnie, podjezas kiedy 
tym z pośród naszego młodego pokolenia:, 
którzy chcą prawdziwie pracować nad dal­
szą odbudową Ojczyzny, którzy chcą Ją wi­
dzieć potężną, dla których dew izą -jest salus- 
patpiae suprem ą lex a nie pełny żłób, danem 
jesLprą$y tej1 dokonywać jawnie przy popar­
ciu morałnem zdrowej części społeczeństwa. 
Daleki byłby od prawuy ten, Ikto chciałby 
sądzić, że przielz moje poprzednie wypowie­
dzenie obcę pracę waszą przedstawić jako 
może łatwiejszą, mniej wajrtościciwą od1 pracy 
naszej. My byliśmy bojownikami o ideał wol­
ności Ojczyzny, przy pomocy Bożej, a pod 
wodzą tego, którego nauczyli się obecnie 
czcić nawet najzjaiwziętsi dotychczasowi jego 
przeciwnicy, odzyskaliśmy ją i przekazujemy 
w ręce młodsze! Zdawałoby się, że zadanie 
nuisze skończone, że i W y teraz ponosicie 
pełna odpowiedzialność z,a skarb, który zło­
iliśm y  w ręce Wasze. Niej Mv musimy

im  użyczać moralnego poparcia, my je­

steśmy zobowiązani w  trudniejszych chwi­
lach stać W am ruj boku i wspiejrać Wais do­
świadczeniem, radą. Wy przejęliście od nais 
umiłowaną, zm artw ychw stałą, jak nazywają 
ją nalsi wieszcze,, lecz nie po to, by była ona 
tylko bożyszczem, zamkniętym w (jakiejś 
śwuitynce. niejako zakonserwowaną. Przeka­
zaliśmy ją Wam, byście zrobili ja wielką, po­
tężną, władną panią. Prziefcaziailiśmy ją Warn, 
byście jej1 zręby, położone przez Jej budo­
wniczego jeszcze silniej związali, wzmocnili, 
utrwalili. By fundamenta, na (których spo­
czywa ten ukochany gmach, Osiadły, silnie, 
okrzepły i były .zdiolne dźwigać go wieki. A 
nie boję się, że tego nię dokażecie! Bo kto 
z młodu przywykł do pracy dlai dobra Pań­
stw a, ten będzie pracował wytrwałe życie 
cafe,, będzie szedł wzorem naszego przewod­
nika duchowego w  truJdzie, znoju, męce, by 
móc powiedzieć: czysty jestem przed Bo­
giem, sumieniem i obywatelami, bo wedle 
najlepszych zamierzeń i ze wszystkich moich 
sił służyłem sprawie dobrej. Wiele walk sto­
czyć.: jeszcze będlziiecie musieli, zanim życiem 
własnem, ciężką pracą, ikrwawym znojem 

nauczycie obywatelskiego postępowania tych 
którym się zdaje, że poiza ich obiełżsm niema 
Polski, niem a‘/Państwa, niema dobra Ojczy­
zny . Dlatego i w  tem tkwi tu Różnicą między 
pracą naszą a Waszą. Myśmy konspirowlali, 
dokonywali zamachów, gnili w lochach na- 
jeźdców, marzli w  tajgalch •sybirskich. w re­
szcie w  czynie zbrojnym ukochanego Wodza 
znaczyli krwią demie polskie, Murmań, Ku­
bań i Sy bii, by W am dać wolną Polskę, Wy 
ią rozbudujecie, utrwalicie jej świetność i zro­
bicie z niej potęgę. Przeświadczony o tem, 
składam W am życzenia najbardziej owocnej 
pracy i najrychlejszej realizacji Zamierzeń tej 
pracy. Cześć W am Legioniści!"

Mewa. dyr. Machulskiego została obdalnzo1- 
na rzęsLstemi oklaskami.

Następnie przemawiali przedstawiciele

lekarz chormb płuc
przeprowadził się

na ulicę K rakowską 13 II. p.
T e l e f o n  5 9 6 .

właidz. i organizacyj, W to: wiceprezydent 
mialsta Mgr. T. Kołodziej, inspektor szkolny 
Tomaszkiewicz, prezes BBWR. rejent Ry- 
blewski, prezes Legji Inwalidów Wojennych 
W . P. Hammer, oraz mreniem Związki, P ra ­
cy Obywatelskiej Kobiet p. Silbigerowa. 
Wszyscy mówcy podkreślili, że dbtyćhczia- 
sową praca Legjonn Młodych na terenie T ar­
nowu jest prowadzona w myśl idei Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego, a1 zatem prorządowo, 
oraz zgodnie z przepisami .rebgijnemi Kościo­
ła fca)tolickiego>, przyczem życzyli członkom 
Legjonn Młodych dalszej owocnej pntfby.

Po tych przemówieniach leg. Dyrlagai w y­
głosił entuzjastycznie referat p. t.,,Leg;jon 
Młodych na tle (społeczeństwa", Islklreśłając 
plon dotychczasowej pracy, ideowej, L. M. 
wśróci piętrzących się trudności. Referat leg. 
Dyriagi, wypowiedziany rzeczowo i z, uczu­
ciem, nagrodzony został długo niemiliknącemi 
oklaskami przedstawicieli' właldlz i członków 
Legjonn Młodych.

/kolei przemówił komendant L. M. p. Ka- 
walersl i. poczem wzniósł okrzyk na cześć 
Marszałka J. Piłsudskiego' i Rzpltej! Polskiej 
z Prezydentem prof. I. Mościckim na czele, 
a naistępnie odśpiewano przez zebranych 
hymn I. Brygady.

Po ukończeniu części oficjalnej odbyło się 
zebranie tylko delegatów L. M., na któreni 
został nadal wybrany jako komendant p. Ka­
walerski.

Wieczorem odbyła się zabawa w  salli PW . 
Pocztowego przy ul. Ursz ułański ej.

Z Akc'i Miejskiego Komitetu Funduszu Pracy.
Przed kilkoma dniami została, wydana o- 

dezwa Miejskiego Komitetu' Funduszu Pralcy 
w Tarnowie, podpisaną przez p. prezydenta 
miasta Dra M. Brodzińskiego, fesl prałata J. 
Chrząszcza, posła na sejm Stditeylka, rejenta 
J. Ryblewskiego, aidw. D ra E. Kleina,, dyr. 
K. Hanauska i ghaim a Aberdamai, prze­
wodniczącego Iziraelickiej Gminy W yznanio­
wej. Ponieważ odezwa ta ulkalzalłą się już 
w prasie tarnowskiej, dlatego też nię prze­
drukowujemy jej, natomiast podamy dailszie 
Szczegóły, dotyczące Miejskiego Komitetu 
Funduszu Pracy.

Pierwsze plenarne zebranie tegoż Komi­
tetu odbyło się w  dniu 9 hm. w sali Porad 
Magistratu przy ul. Bernardyńskiej.

Po zagajeniu zebran a przez wiceprezy­
denta miasta Mgr T .  Kołodzieja, rzeczowo 
ujęty referajt na temat najbliższych zamie­
rzeń Komitetu1 Funduszu Pracy wygłosił na­
czelnik V. Oddziału p. Szeligowslki!. Ponie­
waż ujął sprawę wszechstronnie, Komitet na­
w et nie odbywał debaty, lecz z, miejsca p rzy­
stąpiono do w yborów  poszczególnycn Komi- 
syj i Sefccyj, które przedstawiają się nastę­
pująco:
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1) Wydział W ykonawczy, w skład któ­
rego wesizli: prezydent miasta Dr Brodziński, 
wiceprezydent Mgr. T. Kołodziej, ks. p rała t 
J. Chrząszcz, poseł I. Starzyk, rejent J. Ry­
bie wsiki, dyr. Oddz, BGK. K. Hanausek, obw. 
insp. pracy K. Korkiewicz.

2) Komisję Rewizyjna w  składzie: dyr. 
Od!dz. B. P. J. Słodki., ks. Dr M. Rec, dyr. 
Józef Gładysz,owski, prof. K. Ciołkosz, Dr 
A. Basior, mjr. P. Stąpor.

3) Komisję kwalifikacyjną (jako odwoław­
czą dla odwołań wniesionych przez organ 
rejestrujący) w składzie:' wicetprez. Dr Z. Sil - 
biger, radni J. Grzyb i J. Ryza, obw. insp. 
K. Korkiewicz, inż. H. Balsam, K. Polański.

4) Sekcję Pracy, do której weszli: inż. 
K. Haber, inż. J. Schwąkopf, inż. K. Wio je w- 
ski, inż. Cz. LeitJseher, inż. St. Dyndbwicz, 
inż. PI. Balsam.

5) Sekcję dożywiania dzieci w składzie: 
prez. A. Sobolewska, ks. prał. J. Chrząszcz, 
Dr St. Goźdlziewski, insp. Fr. Tomaszkiewicz, 
Dr M. Bielattowicz, ks. D:r Br. Szymański, 
dyr. J. Kwiecień, Dr L. Ciołkoszowa.

6) Sekcję finansowo-propandową w skła­
dzie: dyr. J. Pilarz, insp. Fr. Tomaszkiiewicz, 
Dr St. Goździewski, Dr T. Alski, inż. K. Wo- 
jewski, inż. K. Szancer, radny L. Huppert, 
A. Sobolewska, radni S. Zins i A. Szumiński, 
płk. Hoborski, nacz. F. Muller, zast. Oddz.

Z dnia Święta
Z w iązek  byłych  O chotników  Armji Pol­

skiej w  T arnow ie.
Niespełna rok istniejący w  Tarnowie Zwią­

zek b. Ochotników Armji Polskiej, wyikalzuje 
bardzo diulżą aktywność.

W  czasie c|d m arca br. przyjęto 135 człon­
ków, a każdy dzień przynosi nowe zgłosze­
nia. Okres początkowy przyniósł w  plonie 
również i kilkunastu bezrobotnych ochotni­
ków, którym nie odmówiono przyjęcia, lecz 
Zarząd wszczął energiczne kroki, tak, że obe­
cnie wszyscy członkowie pracują, a oddział 
tarnowski Zw. b. Ochotników jest stawiany 
za wzór innym oddziałom na terenie Polski. 
Dużą zasługę w  zlikwidowaniu bezrobocia 
na terenie Związku mają prezes Grębosz 
i wiceprezes Szewczyk, jak zresztą cały  Za­
rząd, pracujący zgoidnie dla dobra członków 
i Zwiąjzikiu. <—1 IW riofou bieżącym odbyło się 
Wlalne Zebranie i Zebranie informacyjne, na 
które członkowie licznie przybyli.

Fot. A. Faliszew ski —• T arnów , W ojtarow ioza 16

C złonkow ie Zw iązku b. Ochotników, A. P . w  T a r­
now ie przed  lo|kalem p r z y  ul. Prez,. M ościckiego 10 
1) skarbnik  Goebel, 2) czł. zarz. inż. G abryel, 
3e p rezes T. G rębosz, 4) czł. kom. rew . I. M. C zer- 
nocb, 5) w iceprezes F r. Szew czyk, 6) przew odu, 

kom. rew . D r B ober.

W  dniu 11 listopada, jako w XVI. roczni­
cę odzyskania Niepodległości, urządzony zo­
stał odczyt na tem at historyczny z dni walk 
o Niepodległość, a  wygłosił go członek Za - 
rziądiui inż. Gabryel. Po odczycie udali się 
członkowie do płyty Nieznanego Żołnierźal, 
a tam połączywszy się z Federacją Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, wzięli udział 
w obchodzie Święta Niepodległości.

BGK. T. Machnicki, dyr. KKO. m. Tarnow a 
J. Prechitko. przew. Izir. Gm. W yzn. Ch. 
Aberdam, prof. K. Krzanowski, ad w. D r E. 
Klein, prof. K. Wojciechowski, prof. G. Du­
biel. fes. Dr B. Szymański.

Do Prezydium Komitetu wchodzą poza 
przewodniczącym wiceprezydent Mgr. Tad. 
Kołodziej jako zastępca przewodniczącego, 
oraz; wice prez. Dr Z. Sil biger i ławnik 9t. 
Kotnusiński jako członkowie.

Wi dniu 12 bm. odbyło się pierwsze po­
siedzenie W ydziału W ykonawczego, dla któ­
rego dokooptowano z grona członków Ko­
mitetu adw„ Dra E. Kleina i Ch. Abardama, 
pirZew. Żyd. Gm. W yzn. Uchwalono bez­
zwłocznie rozpocząć akcję, zmierzającą do 
uzyskania środków na pomoc doraźną dlia 
bezrobotnych w okresie zimowym drogą sd- 
moopiodatkowania się mle!szfea!ńćó!wi miasta, 
prZieldewszysitkiem z fealtegorlji przemysłu 
i handlu. Akcja ta jest już w  toku.

Również zorganizowane została biuro 
Miejskiego Komitetu Fundluisziu Pracy, które 
rozpoczęło swe czyności z dniem. 1 bm. na 
p'Odśtawie ustalonego protokolarnie przejęcia 
agend od Zarządu miejskiego.

Obecnie przieprowadzane są prace reje­
stracyjne dla ustalenia liczby bezrobotnych, 
których obejmie akcja zimowej pomocy do­
raźnej.

W I A D O M O  S C I  T A R N O W S K 1 E

Niepodległości.

Fot. A. Faliszew ski — T arnów , W ojtarow icza  16

Czonkow ie Zw. b. O chotników  A. P. w  czasie 
defilady w  dniu 11 listopada 1934 r. —  Na czele 
p rezes T. G rębosz, w  p ierw szej czw órce od strony  

lewej ob. Goebel, ob. P ara , ob . D r Bober.

Legja Inwalidów  W ojennych W ojsk P ol­
skich w Tarnow ie.

W, placówce tarnowskiej Legii Inwalidów 
Wlolfennycih W . P . w Tarnowie uroczyście 
obchodzono dzień święta Niepodległości. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje pięknie; ude­
korowany fronton budynku, w którym mie­
szczą się biurla Legji Inwalidów.

Fot. A. Faliszewiski —• T arnów , W ojtarow ioza 16

Lokal Legji Inw alidów  W ojennych W ojsk Polskich 
w  T arnow ie p rzy  ul. K rakow skiej 24, ozdobiony 
ośw ietlonym  transparen tem . Na oknach w idoczne 
lite ry  z  nalepek L. I. W . P . *— Ja k  w idać  deko­

rac ja  bardzo  pom ysłow a i oryginalna.

Na dzień święta Niepodległości zostały 
wydane przez Legię Inwalidów nalepki na 
wzór trańspatentu, umieszczonego na fron-

Składajcie ofiarnie datki na 
bezrobotnych m. T arnow a
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tonie lokalu. Obywatelski Komitet obcho­
du święta Niepodległości upoważnił, jak zre­
sztą corocznie Zarząd Legji do wydania tych 
nalepek, które mi ozdobili swe oikna mieszkań­
cy Tarnowa.

Fot. A. Faliszew ski — Tarnów], W ojtarow ioza 16

Członkow ie Legji Inw alidów  W ojennych W . P. 
Komipanja w  T arnow ie w  czasie defilady dnia 
11 listopada 1934. —- Na czele p rezes R. H am m er, 
za nim chorąży  J. M. Czernoch o raz  a sy s ta  sz tan ­
d arow a W ł. B udzyński i J. Lesiak w  m undurach 

F ederacji P . Z. O. O.

Zebranie Inw alidów  W ojennych Rzpltej. 
w  T arnow ie.

W  dn iu  II l i s to p a d a  o d  w czesn y ch  god z in  
r a n n y c h  g rom adzil i  się inw alidz i w o jenn i z p o w ia ­
tu  ta rn o w sk ie g o  p o c z e m  g rem ja ln ie  wzięli u d z ia ł  
w  u ro czy s to śc iach  św ię ta  p a ń s tw o w e g o  t. j. 
16-tej roczn icy  O d z y s k a n ia  N iepod leg łośc i .

Fot. A. Faliszew ski —• T arnów , W ojtarow icza  16

C złonkow ie Zw iązku Inw alidów  W ojennych R. P . 
w  T arnow ie  w  czasie defilady w  dniu 11 listopada 
1934 r. — jW, p ierw szym  rzędzie od lewiej delegat 
z K rakow a p, R ełech , p rezes p. Żarnow ski, se ­

k re ta rz  p. D r Lam pel.

N a  u ro czy s to ść  tę p rzybyli  ró w n ież  d e l e g a c i : 
z R o p czy c ,  B rzeska , D ąb ro w y , o raz  s e k re ta rz  
Z a r z ą d u  W o je w ó d z k ie g o  w K ra k o w ie  A n d rz e j  
P e łe c h  P o  n a b o ż e ń s tw ie  w zię to  u d z ia ł  w  de f i ­
lad z ie  p o c z e m  zeb ran i  udali  się d o  g m a c h u  
„ G w ia z d y "  n a  ze b ra n ie  In fo rm acy jne . P o  oko-  
l ic zn o śc io w em  p rz e m ó w ie n u  p rzez  p re z e sa  Ż a r -  
n o w sk ie g o ,  s e k re ta rz  Z a r z ą d u  W o je w ó d z k ie g o  
w yg łos ił  re fe ra t  o o b e c n y m  ciężk im  po ło żen iu  in ­
w a l id ó w  i w d ó w  w o je n n y c h  ą zeb ran i  uchw alil i  
rezo lu c ję  d o m a g a ją c ą  się cofnięcia d e k re tu  P a n a  
P re z y d e m ta  R zp lte j  i p rz y w ró c e n ia  ren ty  w sz y s ­
tk im  in w a l id o m  o d  15 do  25°/o o raz  w y p ła ty  
z a o p a t re n ia  w szy s tk im  w d o w o m , k tó re  n ie  u k o ń ­
czyły  50 la t  życia  ja k  ró w n ież  b e z d z ie tn y m  w d o ­
w o m , a lb o w iem w szy s tk ie  j e d n a k o w o  u trac iły  n a  
w o jn ie  sw y c h  żywicieli

Z g ro m a d z e n i  p ro tes to w ali  p rzec iw  akcji zm ie ­
rza jącej  d o  p o w ię k sz e n ia  d o ty c h c z a so w e j  ilości 
konces j i  w ó d c z a n y c h  ja k o  k rz y w d z ą c e j  inw ali­
dów . Z g ro m a d z e n i  d o m a g a l i  s ię  ró w n ież  zn ie ­
s ien ia  w o ln e g o  h a n d lu  w y ro b a m i  m o n o p o lo w e -  
m i a  w p ro w a d z e n ia  sy s te m u  k o n cesy jn eg o  i o d ­
d a n ia  ta k o w e g o  w  ręce  o sób  u p rz y w ile jo w an y ch .

Z g ro m a d z e n ie  uchw ali ło  w y s ła ć  d e p e s z e  ho ł­
d o w n ic z e  d o  P a n a  P re z y d e n ta  R zp lte j  Ignacego  
M ośc ick iego  i d o  I-go M a rs z a łk a  P o lsk i  Józefa  
P iłsu d sk ieg o .  Z e b r a n ie  z a k o ń c z o n e  zos ta ło  o k rz y ­
k ie m  N ajjaśn ie jsza  R z e c z p o sp o l i ta  n iech  ży je" .
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Z defilady w  dniu Św ięta N iepod ległości.

Fot. -A. Faliszew ski — Tarnów;, W o jta rcw icza  16

Na podium  odbierają defiladę w ojska j crganizacyj 
(od p raw ej srttromy:) zast. Km dta G arnizonu ppłk. 
K urnatow ski, oboik s ta ro s ta  M. L issow ski, ppor. 
w e te ra n  1863 r. (lipiński. z ty lu  p rezyden t m iasta 
Dr M. Brodziński, o raz  zast. D -cy  16 p. p. ppłk. 
K w apniew ski. Na dole z. o d k ry tą  g łow ą poseł na 

Sejm Ignacy S tarzyk .

Z działalności Katolickiego Towarzystwa  
W łaściecieli Realności w Tarnowie.
Dnia 18 bm. o goidlz. 15 w sali Ochronki 

księży Misjonarzy odbyło się Zgromadzenie 
Tow. Kaitol. Właśc. Realności w Tarnowie.

Licznie zgromadzonych właściciel realno­
ści powitał prezes p. poseł Starzyk, następnie 
odczytał porządek dzienny.

Sprawozdanie okresowe 'z działalności 
Tow arzystw a wygłosił obszernie sekretarz 
p. Kowalski.

Referat o  prawie własności wygłosił pi. 
rejent Ryblewski.

Referat o nowej ustawie własności lokali 
i ustawia mcra.itoryjnej hipoitek wygłosił p. 
Dr Simche.

Nowe opłaty na cele czyszczenia miasta 
referował p. dyr. Kwiecień, przedstawiając 
projekt Magisłraltu, w  jaki sposób i w  jajkiej 
wysokości będzie Magistrat pobierialł wspom­
niane opłaty. Miasto Tarnów  ma być podzie­
lone na1 cztery rejony, opłaty mają być po­
bierane za 1 metr bieżący kwartalnie zdołu, 
od. p ’aców i ogrodów w I. rojenie za ł metr 
50 gr., w  II. rej. 30 gr., w III. rej. 20 gr., 
w IV. rej, 10 gr.. — zaś od budynków w  I. 
rej. za 1 metr 1 zł., w II. rej;. 60 gr., w III. 
rej. 40 gr., w IV. raj. 20 gr., — cd oficyn 
50% niższa: jak od budynków frontowych-

Prezydent miasta może podnieść o- 
płaty od1 budynków przy ulicach i iplaicach 
intenzywnie czyszczonych o 20% więcej.

Referat o  nowej taryfie kominiarskiej od

czyszczenia kominów wygłosił p. Pachowski.
Spralwy organizacyjne oraz położenie go­

spodarcze właścicieli realności referował p. 
prof. Dubiel.

Następnie przystąpiono do wnioisków i in- 
terpelaoyj:, gdzie liczni mówcy zabierali głos 
przedstawiając swe krytyczne położenie pod 
względem płacenia różnych podatków i o- 
płat, przeciwko którym  pirótesfowaili, żądając 
sprawiedliwego wymiaru tychże,, jak również 
żądlali delegacji do Magistratu, celem uregu­
lowania tychże opłat. Nafconiec przewodni­
czący wygłosił apel do zgromadzonych, aby 
się organizować.

Zgromadzenie było nadzwyczaj liczne i o- 
żywione, co daje dowód o żywotności i dzia­
łalności Kato!. Tow. W łaśc. Realności.

Z życia organizacyjnego.
P ocztow cy w 16-lecie odzyskania N iepod­

leg łości.
W  o d św ię tn ie  p rzy b ran e j  sali P o c z to w e g o  

P rz y sp o so b ie n ia  W o js k o w e g o  w  T a rn o w ie  o d ­
była  się w  dn iu  11-go bm . u ro c z y s ta  a k a d e m ja  
z okazji  16-lecia N iep o d leg łośc i  p rzy  u d z ia le  p o ­
c z to w có w  w szy s tk ich  u rz ę d ó w . S ło w o  w s tę p n e  
w y p o w ie d z ia ł  P re z e s  P P W .  J. K. R a tz k o  w n o ­
sząc  n a s tę p n ie  o k rz y k  n a  cześć  P rz e z y d e n ta  
R zeczy p o sp o l i te j ,  I-go M a rsz a łk a  P o lsk i  Józefa  
P i łsudsk iego ,  R ząd u ,  A rm ji  i N a ro d u .  O liczno- 
śc io w e  p rz e m ó w ie n ie  w yg ło s i ł  te c h n ik  Jan  S a k
0 d o ro b k u  P o lsk i  w  c iąg u  16-tu  la t  p r a c y  p ań -  
s tw o w o -tw ó rcze j .

N a  p ro śb ę  z e b ra n y c h  n a  sali p o c z to w c ó w  
z ab ra ł  g łos  p o se ł  n a  se jm  p . Ignacy S ta rz y k  p o d ­
n o sząc  w ie lk ie  zasługi i w y s i łek  I-go M arsza łk a  
P o lsk i  J. P iłsu d sk ieg o  o raz  d ą ż e n ia  R z ą d u  w  c e ­
lu p o d n ie s ien ia  P a ń s tw a  d o  rz ę d u  m o c a r s tw o ­
w y c h  p a ń s tw  E u ro p y .

A s y s te n t  p. H . Z w a ry c z ó w n a  w y g łos iła  d e ­
k lam ac ję  p. t. „W iz ja"  A . S ien k iew icza  z w ła-  
śc iw e m  uczuciem , p o c z e m  p. R u d z iń sk i  w y k o ­
n a ł  p rzy  a k o m p a n ia m e n c ie  g i ta ry  sze reg  u tw o ­
ró w  m uzycznych . N a  z a k o ń c z en ie  w sz y sc y  z e ­
b ran i  od śp iew a li  „B oże  coś P o lsk ę " .

Z dzia ła lności ZZZ. w  Tarnow ie.
W  d n iu  10 l i s to p a d a  br. o d b y ło  się N a d z w y ­

cza jne  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  Z Z Z .  P rac .  Sam.
1 U żyt. Publ. w  P o lsce  O d d z ia ł  w  T a rn o w ie ,  
n a  k tó re m  zos ta ł  w y b ra n y  n o w y  Z a r z ą d  O d d z ia ­
łu  w  n a s tę p u ją c y m  sk ład z ie :  p rezes  M ieczysław  
W ą te k ,  za s tę p c a  Bielik S tan is ław , se k re ta rz  K rz e ­
m ińsk i  .Michał, z a s tę p c a  A d a m  P ab jam , sk a rb n ik  
T a ń c u la  Em iljan , z a s tę c a  M iku ła  P a w e ł ,  g o ­
s p o d a rz  M izga ła  Józef, c z ło n k o w ie :  Ł a b n o  Jó­
zef, C zyżew icz  A ndrze j ,  D y ch to ń  F ranc iszek , 
B angiert  Józef, P a b ja n  Jakób, R o la k  Józef, K o ­
zioł Jan, F i l ip k o w a  Z ofja .

N a s tęp n ie  u c h w a lo n o  o p o d a tk o w a ć  się po  
10 gr. m ies ięczn ie  n a  b u d o w ę  w ła sn e g o  dom u ,

PO D ZIĘ K O  WANIĘ.
JW. Panu Dr. Marcelemu Bochen­

kow i za  troskliwą i  pełną poświęce­
nia opie&ę w czasie choroby nieodża­
łowanej żony i  m at h i naszej ś. p. 
M arji Wit®owej tą  drogą shtadają  
najserdeczniejsze podziąho wanie

Mąż i dzieci.
Tarnów, W listopadzie 1 9 3 4  r.

oraz  p o s ta n o w io n o  w  p ie rw sz y c h  m ies iącach  
1935 r. pośw ięc ić  sz tan d a r ,  u fu n d o w a n ie m  k tó ­
rego  za jm ie  się w y b ra n y  kom ite t .

U c h w a lo n o  rów nież  u ru ch o m ić  czy te ln ię  i ś w ie ­
tlicę o raz  u rządz ić  św . M ik o ła ja  d la  dzieci 
cz łonków .

P rz y s tą p io n o  ró w n ież  do  u rz ą d z e n ia  k u rsó w  
d la  a n a lfab e tó w , k tó ry ch  b ę d z ie  d w a  d la  k o b ie t  
i m ę ż c z y zn  osobno .

P o  d ługich  dn iach  z m a g a ń  i anarch ji  p rz y ­
s tą p io n o  o b ecn ie  do  in ten zy w n e j  p racy  a  o w o ­
ce  n ie  d a d z ą  d łu g o  n a  s ieb ie  czekać .

P. prokurator za in teresow ał się  panem  
Neulingerem.

Pan Neulinger, zawiadowca parowozow­
ni tarnowskiej, -znany prześladowca byłych 
żołnierzy, ochotników ąrmji polskiej, którego 
sprawki kilkakrotnie poruszaliśmy, po prze­
słuchaniu kilkunastu kolejarzy z tut. parow o­
zowni przez Prokuraturę Państw a, będzie 
odpowiadał za swoje wyczyny.

Jak się dowiedzieliśmy, w  tych dniach 
również zostaną przeprowadzone dochodze­
nia. ze Strony Okręgowej Dyrekcji Kolei P ań­
stwowych w Krakowie.

PROGRAM KINOTEATRÓW TARNOWSK.
„Apollo44. Od środy 21 bm. film według 

powieści E. Zola p. t.: „NANA44.
W  .sobotę i niedzielę; odbędą się iporańki 

filmu p. t. „Królowa Niewolników44.
„Marzenie44. Od wtorku 20 bm. film p. t. 

„TYGRYS MORDERCA44.
Następnie zapowiada1 kinoteatr „Marzenie44 

film p. t. „HOOPLA44 z Clarą Bo w.
Dom Żołnierza. W e wtorek i czwartek 

„Tajemnica nocy balowej44, wspaniały dra­
mat. — W e Środę przedstawienie teatralne 
p. t. „Małżeństwo Loli44 dla wojska i ich ro­
dzin. — Od piątku do niedzieli komedja fil­
mowa p. t. „Student44, a w niedzielę o g. 20 
przedstawienie dla publiczności „Małżeń­
stwo Loli44, arcywspaniidła Ikomedlja.

Cichej bohaterce w hołdzie ś. p. 
Anieli Piszowej.

Cichy, a silny w sp ó łu d z ia ł  k o b ie ty  po lsk ie j  
w  o d b u d o w ie  N iep o d leg łośc i  P a ń s tw a  nie  s p o t ­
k a ł  się d o tą d  z n a le ż y tą  o ceną . A  je d n a k  n ie ­
w ia s ta  p o lsk a  s tan ę ła  na  w szystk ich  p lacó w k ach ,  
c zy to  jak o  n ie z m o ż o n a  s trażn iczka  tradyc ji  p o l ­
skie j  i św ię tośc i n a ro d o w y c h ,  czy też  jako  sza ra  
p ra c o w n ic z k a ,  p o d e jm u jąc  u b o k u  mężcz.yzmy lub 
sa m o d z ie ln ie  ż m u d n ą  n ie e fe k to w n ą  „ p ra c ę  od  
p o d s t a w " .  N a w e t  n a  p o le  w alk i  o rężne j  d o c ie ­
r a ły  k o b ie ty  n ie  szczęd ząc  ofiar z krwi, m ien ia  
i życia.

T o w a rz y s z y  też  w y g n a ń c o m  i m ę c z e n n ik o m  
s p r a w y  n a ro d o w e j  n a  d a lek ie  w y g n a ń c z e  szlaki. 
N ie raz  gdz ieś  n a  od lu d z iu  p o w s ta w a ło  po lsk ie  
o g n isk o  ku ltury ,  p ro m ie n ie ją c e  d a lek o  dz ięk i 
z a s łu d z e  k o b ie ty  po lsk ie j-m atk i,  obyw ate lk i ,  żony.

N ie ż ą d n e  s ław y , rozg łosu , z a d a w a la ły  się 
o w e  sz a re  t łu m y  k o b iece  po czu c iem  sp e łn io n eg o  
o b o w ią z k u  n a ro d o w e g o .  Z r z a d k a  ty lko  z a n o ­
to w a ła  ich n a z w isk a  l i te ra tu ra  —  h is torja .  C z a ­
sam i p rz e d o s ta ły  się  n a  k a r ty  p a m ię tn ik ó w  a 
n ie ra z  p o z o s ta w a ły  ż y w e  w e  w sp o m n ie n ia c h  
o só b  bliskich  lub  d a lszych , z k tó re m i  z e tk n ę ły  
je  losy  w  długie j g e h e n n ie  życ iow ej.  N ajczęściej

u trw a l i ła  ich n a z w is k a  i czy n y  ręk a  w roga , n o ­
tu jąc  te  „ św ię te "  p rz e w in y  w  sw y c h  ak tach  
k a rn y c h . 'K o b ie ta  p o lsk a  w szy s tk ich  sfer i w a rs tw  
w  n o m e n ta c h  na jg o rszy ch  p ró b  i u p a d k u  d u c h a  
n a ro d o w e g o  z d a ła  ch lubn ie  eg zam in  ze sw eg o  
o b y w a te lsk ie g o  poczuc ia ,  a j e d n a k  d o  tej po ry  
n ie  zn a laz ła  sw e g o  dz ie jop isa rza .  Z g in ę ły  w  po- 
m ro c e  z a p o m n ie n ia  ty s ięce  w ie lk ich  czynów , 
ty s iące  n a z w isk  o f ia rnych  p raco w n ic .  N ie  d o ­
c z e k a ła  się k o b ie ta  p o ls k a  p e łn e g o  u jęc ia  swej 
dzia lności,  n a w e t  n ie w ą tp l iw ie  w  u z n a n y c h  m o ­
m e n ta c h  szczy to w y ch .

W  u b ieg ły m  ty g o d n iu  n ie u b ła g a n a  śm ierć  
z ab ra ła  w sw o je  ra m io n a ,  j e d n ą  z tak ich  c ichych  
b o h a te r e k  Ś. p. A n ie lę  P iszo w ą . D o  osta tn ie j  
chwili śmierci, n ie u s ta w a ła  w  p ra c y  i k o n ty n u ­
o w a ła  ją  w  m ia rę  m ożnośc i .  O s ta tn i  a r ty k u ł  
p is a m y  rę k ą  Z m a r łe j  u k a z a ł  s ię  w  n a s z y m  ty ­
g o d n ik u  p. t. „150  la t G im nazjum  w  T arnow ie" .

W  czasie  z a b o ru ,  p rzez  d ług ie  la ta  r e d a g o ­
w a ła  tyg. „ P O G O Ń " ,  k tó ry  by ł  w y k ła d n ik ie m  
życia  sp o łecznego ,  k tó ry  p o d t r z y m y w a ł  d u c h a  
n a ro d o w e g o .

Z  kilku  w y d a n y c h  dzie ł  śp .  A n ie l i  P iszo w e j  
zas ługu je  n a  w y ró ż n ie n ie  d z ie ło  p. t. „ 6 0 0 - le c ie  
T arn ow a44. D zieło  to  o p a r te  n a  d o w o d a c h  n a ­
g ro m a d z o n y c h  p rzez  Z m a r ł ą  zas łu g u je  n a  w y ­
różn ien ie ,  g d y ż  jes t  sk a rb c e m  historji d la  m ia ­
s ta  T a r n o w a .  W sz y s tk ie  w y d a n e  d z ie ła  Z m a r łe j

są  o w ia n e  p a t r jo ty c z n e m  tchn ien iem , b u d z ą  u c z u ­
cie  rz e w n e  i w s p o m n ie n ia  b o le sn y ch  a w ie lk ich  
chwil.

D zie ła  Z m a r łe j  to  w ie lk ie  ś w ia d e c tw o  p r z e ­
szłości i w ie lk ie  n a p o m n ie n ie  n a  dziś  i n a  p rz y ­
szłość.

G d y b y ś m y  m ogli w y d o b y ć  z a rc h iw u m  Z m a ­
rłej p a m ię tn ik i  i ró żn e  zap isk i  n a  św ia t ło  d z ie n ­
ne, to  b y śm y  mieli na jp e łn ie szy  i n a jw ie rn ie jszy  
o b ra z  Jej dz ia ła lności.  T a k ie  b o g a c tw o  m ate r ja -  
łó w  zeb rać  m o ż e  ty lko  w ie lk ie  u k o c h a n ie  i p o ­
św iecen ie  się d la  O jczyzny .

Śp . A n ie la  P iszo w a , có rk a  p o w s ta ń c a  z ro k u  
1863 to  c icha  P o lk a -B o h a te rk a  z czasó w  niew oli  
nasze j  i z cza só w  O d ro d z o n e j  O jczyzny , k tó ra  
s w e m  życ iem  p e łn e m  t ru d u  i znoju  s łuży ła  Oj­
c z y ź n ie  i S p o łeczeń stw u , n a leża ła  do  kobie t,  
k tó re  g łosiły  tr ium f p r a w d y  i sp raw ied liw ośc i .

S w o ją  p ra c ą  n a  n iw ie  d z ienn ika rsk ie j  b ron iła  
d u c h a  n a ro d u  p rz e d  zw ą tp ien iem , n a le ż a ła  d o  
ty ch  kob ie t ,  k tó re  szły  z p o c h o d n ią  o św ia ty  
w  sp o łeczeń s tw o , d a ją c  te m u  sp o łe c z e ń s tw u  o ręż  
d o  w a lk i  o lep sze  ju tro , ucząc  m iłości O jczyzny .

A  dz is ie jsze  sp o łe c z e ń s tw o  k o b iece  z rz e sz o ­
n e  w  m n ó s tw ie  o rgan izacy j  n ie  p o w in n o  prze jść  
ob o ję tn ie  k o ło  p ra c y  ś. p. A nie li  P iszow ej,  b o  
z p ra c y  Jej p rzy sz ły  h is to ry k  uw ije  p ieśń  c h w a ły  
d la  m in io n eg o  p o k o le n ia  d z ia ła c ze k  kob iecych .

C ześć  Jej pam ięc i .  Fr. S z e w c z y k .
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KRONIKA.
OSOBISTE.

Starosta powiat, p. Ossowski udał się na 
kilkutygodniowy urlop. Obowiązki starosty 
objął wiceisliaroisltia Mgr. Choczyński.

Kierownikiem urzędu pocztowego Nr. 1 
został zamianowany p. W ładysław  Worek, 
dotychczasowy naczelnik poczty w  Jaśle.

Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO ZWIĄZKU
STRZELECKIEGO W TARNOWIE.

Dnia 26 psaździernika br. we własnej świe­
tlicy p rzy  iii Pirezi. Mościckiego 22 (PKU.) 
odbyła się Inauguracja Kursu' Kandydackiego 
i Uroczyste Otwarcie Świetlicy Akademickie­
go! Pododdziału Związku Strzeleckiego w Tar 
nowie w Obecności przedstawicieli władz 
rządowych, duchownych, wojskowych oraz 
Związku Strzeleckiego.

W zagajeniu prezes APZS. w Tarnowie 
ob. (Mgr. Wapiennik Stefan pow itaw szy ze­
branych gości i członków, przedstawił krótko 
historję APZS. w  Tarnowie i jego progriam 
na przyszłość, pocaem wzniesiono okrzyk; na 
cześć Najjaśniejszej Rzpltej Polskiej, Jej P re ­
zydenta i Marszalka, oraz odśpiewano hymn 
narodowy. ;J

Następnie Mgr. Kwiecień Stanisław przed­
stawił w; referacie historję Związku Strzele­
ckiego, jego organizację i zasady ideowe.

Poczerń przemawiali, ks, p rałat Dr J. Lu­
belski, prezes Zarządu ZS. w Tarnowie, pre­
zes Koła Przyjaciół ZS, D r E. Geisler i prof. 
K. Wojciechowski.

Odśpiewaniem I. Brygaidy zakończono tę 
podniosłą uroczystość.

ZASZCZYTNE ODZNACZENIA.
W dniu święta państwowego na placu Ka­

tedralnym przed) kompanią honorową 16 pp. 
zioSItali udekorowani za zasługi położone pod- 
cziajs plowodizi srebrnym  krzyżem Zasługi: 
por. Jan Nasiłowski i por. W ładysław  Sta- 
wowski, oraz podporucznicy Stanisław Mo­

stek, Andrzej Krawiec i W iktor W ańtuch.
Brouzowym krzyżem zasługi zostali ude­

korowani sierżant Franie. Dunaś, oraz kapra­
le: M. Wieczorek, P. Dziurdzia, W. Gołcfił 
i J. S-znoipka.

ZABAWA DZIECINNA
w  sali lustrzanej Kasy Oszczędności, urzą­
dzona staraniem  PW K. i sekcji imprezowej 
komitetu powodziowego zgromadziła setki mi 
lusiińskich w  ubiegłą niedzielę. Tombola, latek 
i produkcje taneczne dzieci Przedszkola 
Rodziny Wojskowej, uczenie p. Bursowny 
i uczenie p. Mikułowej urozmaicały balik, na 
którym dzieci czuły się w swoim żywiole. 
Dochód przeznaczony ną powodzian zasili 
nadwątloną fcalsę komitetu.

WIELKA BÓJKA W DOMU ROBOTN.
W, nocy z  niedzieli na poniedziałek wyni­

kła w  Domu robotniczym PPS. z  okazji u- 
rządizonej tam ,„zajblalwy“ kłótnia, która za­
kończyła się wielką bójką, Niejaki Dy nas po­
bił nożem Buczyńskiego, zam. p rzy  ul. K ra­
wieckiej. Buczyński ago w stanie b ardzo groź 
nym przewieziono )db szpiltala powszechnego. 
Podobno pobitą zastała  również jakaś k o  
bieta. Jak się zdołaliśmy wywiedzieć, pod­
chmieleni bójkarze Chcieli napaść na żołnie­
rza pełniącego służbę w sąsiednim magazy­
nie, który jednak strzałami z karabinu za­
alarmował komendanta w arty,

WŁAMANIE DO SKLEPU.
W  ubiegłym tygodniu dotychczas niewy- 

śledzeni sprawcy zakradli się do sklepu ko­
rzennego p. Sitkowej i skradli tamże tow a­
ru wartości 200 zł. Gzęść Skradzionych arty ­
kułów przechowali złodzieje w  ogrodzie nie­
jakiego Maślanki, któlry 'zawiadomił policję 
o odkryciu.

Od kilku lat kradzieże w  Woli Rzędziii- 
skiej is)ą na porządku dziennym, to też słu­
sznie Wola Rzędzińska została naZwana 
„gniazdem złodzibi“ . W yjątkowa gmina 
w powiediel tarnowskim.

WŁOŚCIANIE ZIEMI WILEŃSKIEJ 
W TARNOWIE.

Wycieczka włościan ziemi wileńskiej w ilo­
ści i 000 osób po zwiedzeniu PFZA. w Mo- 
ścicąch, przy przejeździe przez Tarnów była 
owacyjnie witana na dworcu kolejowym 
w Tarnowie. Na powitanie przybyłych gości 
przybyli na dworzec kolejowy przedstaw i­
ciele wojskowości, władz i urzędów, a to 
zast. p. starosty Choczyński, wiceprez, mia­
sta Kołodziej, ppłk, Kurnatowski, poseł S ta­
rzyk, rejent Rybi owsiki, powiat, kom. policji 
W ysogląd i inni,

Pb odegraniu przez orkiestrę 16 p. p. kil­
ku utw orów  muzycznych i po przemówieniu 
prezesa Leg jonu Młodych p. Kawalerskiego, 
mili goście opuścili miasto.

FRANCISZKAŃSKA BÓJKA.
W . restauracji p rzy  ul. K itowskiej po­

wstała bójka między Franciszkiem Ciurejem 
a Franciszkiem Boćka. Ciuręj ugodził kilka­
krotnie tow arzysza nożem w  plecy. Boćkę 
w ciężkim stanie odwieziono do szpitala.

WAŻNE UCHWAŁY FEDERACJI PZOO.
Dnia 17 bm. odbyło się w Związku Legio­

nistów zebranie Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny.

Przewodniczył prezes Federacji Dr Bro­
dziński. Na porządku dziennym znalazło się 
kilka ważnych spraw, które mają duże zna­
czenie w  obeicneji chwili.

Po przyjęciu w poczet członków Federacji 
,,Związku Żydów Uczestników Walk o Nie­
podległość, przystąpiono do zorganizowania 
„Kasy Samopomocy14 przy Federacji. Nastę­
pnie szeroko omawiana była spraw a usunię­
cia analfabetyzmu w  szeregach z federowa- 
wanych organizacyj', ora.z uruchomienia w at- 
statów pracy przy Federacji.

W ybrano komisję, któro, opracuje szcze­
gółowo powyższe Sprawy, a| które definity­
wnie zostaną załatwione na następnem posie­
dzeniu.

„W iadom ości Tarnow skie".
II. KUPON KONKURSU FOTOGRAFICZNEGO PAŃ.
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N r. ko le jn y  konku rsu  fo to g ra f ic z n e g o ...........

Konkurs fotograficzny pań —  dalsze zdjęcia.
W  dz is ie jszym  n u m e rz e  za m ie sz c za m y  da lsze  r e p ro d u k c je  z n a d e s ła n y c h  zd jęć  i t a k  Nr. 2 . K onkursu  p. W a n d a  C. z T a r n o w a ,  Nr. 3

K onkursu  p. Z . F u rg a łó w n a  z T a r n o w a  i Nr. 4 . K onkursu p. M arja J a ch n ó w n a  z Jasła .
Z w r a c a m y  się z p ro ś b ą  d o  P T .  C zy te ln ików , b y  zechcieli w y c in a ć  k u p o n y ,  k tó re  p o  w y p e łn ie n iu  n a le ż y  p rzes łać  w  z a m k n ię te j  k o p e rc ie  

d o  R e d a k c j i  „ W ia d o m o ś c i  T a r n o w s k ie "  (D ru k a rn ia  P isza) .
W y n ik i  g ło s o w a ń  p o d a m y  już w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .
P o d k re ś la m y  je szcze  raz , że  do  r e p ro d u k c j i  m u sz ą  b yć  n a d e s ła n e  kop je w y k o n a n e  n a  p a p ierze  szk lą cy m  a kopij  n a  m a to w y m  p a p ie rz e  

n ie  b ę d z ie m y  w c a le  p rzy jm o w ać .
Z a w ia d a m ia m y  P T .  C zy te ln ik ó w , że  Z a k ła d  fo to g ra ficzn y  „M arja“ w  T a r n o w ie  ul. N o w y  Ś w ia t  3. (o b o k  k in a  „ A p o l lo " )  b ęd z ie  b e z ­

p ła tn ie  w y k o n y w a ł fo to g ra fje  do konkursu . P a n ie  c h cące  sk o rz y s ta ć  z n a d a rz a jąc e j  s ię  sp o so b n o śc i ,  w in n y  u d a ć  się  d o  Z a k ł .  fot. „M arja" ,  z a ­
w ia d a m ia ją c  o zg łoszen iu  się d o  K o n k u rsu  fo tograf icznego , p rz y c z e m  n a leży  d o n ie ść  znaczk i  p o c z to w e  za  50 groszy. K o p ja  p o  o g lądn ięc iu  przez: 
z a in te r e s o w a n ą  P a n ią  b ę d z ie  d o rę c z o n a  p rzez  Z a k ł a d  fo tog ra f iczny  „M arja"  w p ro s t  d o  re d ak c j i  tyg. „ W ia d o m o śc i  T a rn o w s k ie " .

Fot. M roczkow sk i, Tarnów. Fot Mroczkowski, Tarnów. Fot. n iezn anego  am atora.

(W y c ią ć , w p is a ć  c z y te ln ie  n a z w is k o  i nr. k o le jn y  k o n k u rsu  
oraz p r z e s ła ć  w  k o p er c ie  d o  R ed a k c ji „ W ia d o m o śc i T a r n o w ­

sk ie" . D rukarn ia  J. P isza , u l. K ated ra ln a  3 .)

Nr 2. Nr. 3.
Nr. 4.

Redakcja i administracja T a rn ó w , P lac  K az im ie rza  L. 3. R ę k o p isó w  n ie  z w ra c a  się. N a o d p o w ie d ź  za łączy ć  zn aczek .
P re n u m e ra ta : K w a rta ln ie  2 ‘50 zł. P ó łro czn ie  5 zł. R o czn ie  10 zł. O g ło sz e n ia : C a ła  s tro n a  200 zł., t/ 2 str. 100 zł. i t. d.
P rz e d  te k s te m  o 5 0 %  d ro że j. S ta łe  o g ło szen ia  w e d łu g  u m o w y . — Z a  d z ia ł o g ło szeń  w y d a w n ic tw o  n ie  o d p o w ia d a .

W y d a w c a  i r e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y : F ra n c is z e k  S z e w c z y k . D ru k iem  J. P isz a  w  T a rn o w ie -


